
KUK JER WARSZAWSK
Wtorek.

Dnia 18 (30) Czerwca 18-57 Roku. M  166. Dziś, ŚŚ. Emilji i Lucyny PP. 
Jutro, ŚgoTeodoryka.— Ubyło dnia n

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ N a j w y ż e j  rozkazać ra 
czył. aby Urodziny J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  Wi e l 
k i e g o  X i ę c i a  S e r g j u s z a  A l e x a n d r o w i c z a ,  obchodzone 
były w dniu 29 Kwietnia (10 Maja), a Imieniny, w dniu 
5  (17) Lipca.

W arszaw skie  Towarzystwo Dobroczynności,  otrzy
m ało  w zeszłym miesiącu, nadesłaną sobie przez pocztę 
przy piśmie bezimiennem, oznaczonym literami J. G. F .,  
kw otę  rs. 50, z zapewnieniem, że podobna ofiara coro
cznie będzie mu składaną. Towarzystwo przeznaczywszy 
pomieniony dar, na bieżące potrzeby starców i kalek pod 
opieką swoją zostających, ma honor w imieniu ubogich 
oświadczyć nieznajomemu dobroczyńcy, najuprzejmiej
sze podziękowanie. Co do objętego w temże piśmie za
pytania, czy Towarzystwo przyjmuje zapisy na majątek 
»  ziemi, lub też kapitały ubezpieczone na dobrach, a le- 
gowane testamentem; ma honor zawiadomić: że wszel
kie zapisy i legaty, byle takowe były bezsporne, zawsze 
* wdzięcznością przyjmuje. Wreszcie nadesłane jedno
cześnie prze* tego sam ego  bezim iennego dawcę rs. 3, dla 
Ociemniałego starca Kwiatkowskiego, Towarzystwo do
ręczyło takowe według wskazania.

Zarząd  S pó łk i Jedum bniczej.—  W  wykonaniu art: 
2 6  Ustawy Spółki, postanowieniem Rady Administra
cyjne] z dnia 25 Lutego (9 Marca) 1855 r. zatwierdzonej, 
tebranie ogólne Uczestników Spółki, dla wysłuchania 
Sprawozdania z czynności Zarządu za rok ubiegły, odbę
dzie się w dniu 4 Lipca, to jest w przyszłą Sobotę, o go 
dzinie 5tej z południa, w pałacu Resursy Kupieckiej przy 
Ulicy Senatorskiej. Uprasza więc Zarząd wszystkich 
Uczestników Spółki, jak również Osoby, któreby inte- 
ressnjąc się jedwabnictwem krajowem, uczestnictwo 
w spółce przyjąć chciały, aby na zebranie to przybyć 
raczyły.— Prezes Rady Nadzorczej. Andrzej Hr: Zam oy
sk i. Dyrektor Spółki, Alexander K urtz.

Następujący wojskowi niższego stopnia w Wojsku 
_ C e s a r s k o -Rossyjskiem  służący, a będący rodem z W ar- 
' szaw y  życie zakończyli, a miano.wicie: Jan Tytkę; Ka
rol Jesłte, zm arł  dnia 19 Maja 1856 r.; Józet S ikorsk i, 
zm arł  dola 26 Kwietnia 1854 r.; Teofil Zawistowski, 
zm arł  dnia 24 Maja 1855 r.; Andrzej Ługowski, zm arł 
dnia 20  Kwiet: 1856 r.; Piotr-Paweł C iołkow ski, zmarł 
dnia 10 Grudnia 1848 r.; Kazimierz S tasińsk i, zm arł d. 
•0  Lip ca 1854 r.; Szaja Grotman, zmarł d. 4 Czer: 1851 

Józef P alitink  vel P oszytek, zmarł dnia 29 Lipca 
1854 r.; Ludwik Kalinowski; Jan Jeska; Roman Soko
łow ski, zm arł  dnia 9 Marca 1855 r.; Szymon Jabłono
w ski, zm arł dnia 1-3 Paźdz: 18-56 r.; Walenty G rzym kie- 
**>icz, zm arł  dnia 22 Pażd»: 1856 r.; pochodził z Przed
mieścia Pragi; Wojciech U ęczyński, zmarł dnia 4 G ru 
dnia 1856 r.

Od dni kilku pod Nowym Zjazdem  naW iśle  stoi s ta 
dek parowy pruski DieW eichseł wraz z dwoma gabara- 
tai Die Ossa i Die Perse. Powierzchowność statków 
tych o wiele się różni od naszych, i tak statek D ieW eich

se l jest krótszy a wyższy, machina zajmuje go n ie in k ł^  
całego, koła bli/ko sztaby, jest także o 2ch kuźni h. 
Wspomnieć tu wypada ze na statkach naszych machiny 
są nierozsadzalne czyli nizkiego ciśnienia, a to dla zado- 
syć uczynienia warunkowi położonemu przez Rząd przy 
udzielaniu przywileju.

JW . Trę.bicki, Radca Tajny, Senator, wyjechał do 
P aryża .

Dnia 3go Lipca r. b., to jest w Piątek, o godzinie 9tęj 
rano, w Kościele Powązkowskim , odprawioną zostanie 
żałobna Wotywa, za spokój duszy ś. p. Xiędza Tomasza 
Degórskiego, Kapelana tamecznego smętarza; na którą, 
zaprasza się Przyjaciół i Znajomych.

W przyszły Piątek, to jest dnia 3go Lipca r. b. o go
dzinie lOtej z rana, jako w 12tą rocznicę skonu ś. p. 
Eufrozyny Radoszewskiej, za spokój jej duszy, odpra
wiać się będzie żałobne Nabożeństwo w Kościele XX.' 
Kapucynów W arszawskich; na które, pozostały Mąż 
zF am ilją ,  zaprasza uprzejmie Krewnych i Przyjaciół 
zmarłej.

W dniu 28  b. m., zakończyła życie po długiej i cięż
kiej słabości, Urszula z Zaborowskich Leszczyńska. 
Stroskane Dzieci, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na 
żałobne Nabożeństwo w Kościele Sgo K r z y ż a ,  w dniu 
jutrzejszym o godzinie l i t e j  z rana; oraz na wyprowa
dzenie zwłok, w tymże dniu i z tegoż Kościoła o godzi
nie 6tej po południu, na smętarz Powązkowski, odbyć 
się mające.

W tych dniach ma się odbyć w Betelu, uroczystość 
muzyków (S angerfest), na którą zebrać się mają 
w temże mieście, nietylko Artyści z Inflant, E sto n jii Fin- 
land ji, ale jeszcze i z prawie całych Niemiec. Wnoszą, 
że ich będzie około 1,009 razem. Wykonany będzie kon
cert olbrzymi pod otwartem Niebem. Ku przyjęciu tych 
gości czynione są przygotowania; obszerny budynek 
w guście pałacu kryszta łow ego, służyć ma na salę ja
dalną dla Artystów.

Bardzo długo obawiano się, aby pozostały po ś. p. 
Hr: Franciszku Potockim  zbiór numizmatyczny, znako
mitej wartości, z powodu wystawienia go na sprzedaż, 
nie został na nowo rozproszonym po świecie, a tern sa
mem nie wyszedł po-za obręb kraju, do którego przez 
lal tyle i z taką starannością poprzedniego właściciela, 
był gromadzony. Zbiór ten według zdania najzawołań- 
szych znawców, liczymy do najpierwszych w Europie  
pod względem zabytków Polskich, a nie łatwo było 
obecnie przyjść do zakupienia go od razu, bo war
tość jego, po najprzystępniejszem ocenieniu, wynosiła 
50 .000  talarów (300,000 złp.). Śledząc przeto ten tyle 
obchodzący każdego miłośnika zabytków, wypadek, dziś 
z prawdziwą przyjemnością donieść możemy, że zbiór 
takowy, stosownie do przedsięwziętych juz w tym celn 
układów, nabytym ma być w całkowitości, i pozostanie 
w kraju, wzbogacając tyle już obfity w starożytne zaby
tki sNa.\h\zcWillanowski.



ie uroczystym, odbytym dnia 27go b. m., na- 
j uczniowie otrzymali listy pochwalne: z Gi- 
n Gubernjalnego Warszawskiego: Z klassy lej: 

M inasowicz, Władysław M ikoszewski, Adam 
trysk i, Władysław Boelke, Ignacy M ikoszewski 
y M ierzw iński; z klassy Hej: Kazimierz Mi ko

szem , Felix B ułkaw ski, Aloizy U nierzyski, Alexander 
G órski, W ładysław Z em brzu sk i i Adam Ziem biński;

'assy Niej: Gustaw S zh like, Alexander Trom peter, 
Alfred Fabian, Zdzisław D utkiew icz, Alexander C zaje- 
w icz , Stayiisław G rzegorzew sk i i Ewaryst C zern iew icz; 
z  ki: IVtej: Felix F iederowicz i Włady: Gumowski; z ki: 
Y tej:  Boles: R oguski, Marcelli K iczorow ski i W ładysł: 
M oszyński; z kl: VI: Gustaw R oguski, Mieczysław 
Tański, Hilary C zajew icz, Litomił F rydrych , Włady: 
P olick i, Franci: W iernicki, Henryk Bonnet, Wład: Ra
g u s  hi \ Wład: K rajew ski; z kl: V lle j: Ignacy Kożuchow- 
sk i, Józef O czapowski, Stan: M arkiewicz, Witold Jun- 
d z i ł l ,  Sewer: M arkiewicz, Karol Minter, Wład: Sie n i
c k  i  i pochwałę 3cią Rossyjską, Józef Karnicki, Sewe
r y n  M lalaszyński i pochwałę 2gą Rossyjską, Jan Jun- 
d z i l l  i pochwałę Iszą Rossyjską, Winc: W yziń sk i, Ju-  
Ijusz S za n ia r , Bronisław P ie tru siń sk i, i Ludwik Fi/i- 
pecki. —  Z Gimnazjum Realnego: Listy pochwalne od 
JW . Kuratora: Stan: G ąsiorow ski i Edw: Kaczkowski. 
Otrzymują patenta z ukończonego kursu nauk Gimnazjal
nych: z Oddziału Mechanicznego: Walery Ba/di, Jan 
B arw icki, Ludwik Bernstein, Władysław B ogusław ski, 
Ludwik Dom ański, Ign: D ziew u lsk i, Włady: Herman, 
Kazimierz K raków , Konst: Kossakowski, Stanisław La- 
siew icki, Jan M oszyński, Antoni O staszew ski, Henryk 
Słoneck t, Adolf Szep czyń s/c i  i Alexan: Thieme. Z Od
działu Chemicznego: Artur B ardzk i, Jan Choromański, 
Ant: Dominowski, Karol E ckert, Wład: E pstein , Juljan 
F eręzew icz, Stan: G ąsiorowski, Juljan Grekowicz, Witt 
B ubel, Winc: Jarociński, Leon Józw icki, Edward Ka
czkow ski, Wład: Kr oh, Józef K rzyw ick i, Artur Lessel, 
Xawery Lewiecki, Włady: M ichałowski, Andrzej P iela- 
sze w sk i,  Apolinary S zm it, Marcin Solecki, Adam S ta 
n isław sk i, Roman W au n ik iew icz, Andrzej W ła d ysła -  
w lew  i J u l j a n Zaliński. Listy pochwalne: z kl: I sze j :  
Ant: S era fń sk i, Alexan: M aternicki, Konst: Pohl, Hen
ryk W ilczyń sk i, Józef SupronowAcz, Maryan T rzm ie- 
low ski, Teofil Z aw adzk i, Karol M oczulski i Jan K le- 
niew ski; z kl: Hej: Jan P rzy b y ło w sk i,  Auto: K ow alski, 
Ignacy Jasieński, Zbigniew W ójcicki i Kazi: Z aw adzki;  
z kl: IN: Edward Skiba, Tytus Kom ornicki, Włady: Ko
zło w sk i  i Kaf.Ponikiew ski; z kl: IV: W hLoewe, Witold 
Zubiński, Antoni B ryk czyń sk i, Roman M assalski, Jan 
Loewe, Mi<hał Marchocki, Włady: R adzick i, Apolinary 
P rzy b y lsk i ,  Stanis: Cieciszow ski, Gracjan Jelow icki i 
Emil Adamski; * kl: Vtej: Bogusław Żockowski, Adam 
P isa rzo w sk i,  Jan Gadomski, Bronisław S zm it, Ryszard 
Sokołow ski, Wacław Janczew ski, Konst -.Janowski, Jó
zef R udnicki, Stanisław G ottow t. Marcelli B ernatow icz, 
Zygm unt Jaroszyń sk i, August Hoch i Etigenjusz Ł ypa-  
czew sk i;  z kl: A Hej: z Oddziału Mechanicznego: Józef 
S tupn ick i, Henryk Marconi, Henryk Maguna i Leopold 
Koerner; z Oddz: Chemicznego: Józe 1'W ojciechowski, 
Edward H irszow ski, felix  W ojciechowski, Ludwik 
Ś w ią tk o w sk i iW k W lo d rk ;  zk l ;  Vllej, kursu Igo: zOd: 
Mechanicznego; Kazimierz K o p y to w sk it  Felix Mukla-

now icz; z Oddzia: Chemicznego: Emil Lauber, Antoni 
R zem polu sk i, Ant: Lubosiewicz i Tadeusz Żułiriski; z kl: 
Vllej, kursu 2go: z Oddzia: Mechanicznego: Alexander 
Thieme i Ign: D ziew u lsk i;  z Odd?: Chemicznego: Stan: 
Gąsiorow ski, Ant: Dominowski, Karol E ckert, Włady: 
Kroh, Witt Bubel i Wład: Michałowski. —  Ze szkoły 
Powiatowej o 5ciu klassach: Listy pochwalne: z kl: lej: 
W ład: Sow iński, Adam M iklaszew ski, Ludwik S tankie
w icz, Konst: B ednarski, Adolf Lindauer, Ant: R ew ie- 
cki; z kl: Ilej: Cezarjan L ipczyń ski, Józef Z akrzew sk i, 
Leon Rotw and, Jan Św ięcicki, Gustaw Sobolewski, 
Adoll P iętka  i Zygmunt Liebkind; z klassy lllciej: Lu- 
domił Lange i Wład: Brun; z klassy IVtej: Arnold Lieb
kind; z klassy Vtej: Stanisław S łow ikow sk i i Adam Za
g o rsk i . —  Ze Szkoły Powiatowej 2ej w Warszawie: li
sty pochwalne: z kl: lej: F ranci:Doliński, Daniel Ziem 
biński, Bronisław Szym anow ski, Jan B ren ert i Włady: 
F rankenstejn; z klas: llej: Michał W rotnow ski, Roman 
Leferre, Włady: Fajt, Winc: Górski, Stani: M akowski i 
Igna: Konopka; zk l :  Niej: Edmund G rzędziń sk i, Mar- 
celli Z ebrow ski, Walery G rochow ska  Edward Jantzen; 
zk l :  IVtej: Maurycy M łodzianowski, Bronisław D zie rz -  
bicki, Leon Frankenstejn  i W iiS obczyń sk i.—  Ze Szkoły 
Powiatowej 3cięj w Warszawie: listy pochwalne: zk l :  
Iszej: Ludwik K łoss, Maurycy Borman, S ta n is ła w /a w i-  
ski, Alfons R ogalew icz, Ludwik S zczu ro w sk i, Alfons 
R odakiew icz, Józef R odolińsk i, Alexander Z bryań ski, 
Edward W olfram  i Jakób A szer t; z kl: II: Karol Dajke, 
Bolesław C horąży, Ignacy K inderfreiind. Jan K inder- 
freund, Ludwik Konitz, Karol K rauze  i Teofil Lampe;  
z klassy litej: W ikto r  B erzyń sk i, Franciszek Gass, W ła
dysław G orczyczew ski, Michał Jankowski i Piotr Ro-
stkow shi.

P roku ra tor K rólew ski p r z y  Trybunale Cyw: Gub: 
W a rsza w sk ie j w  K aliszu , zawiadamia interessowa- 
nych, że Komornik przy Trybunale tutejszym, Henryk 
Mulochot, decyzją Trybunału z dnia 10/ Z2 b. m. wydaną, 
w obowiązkach sprawowanych, zawieszonym został; 
skutkiem czego wykonawczych czynności spełniać nie 
może, aż do dalszego Przełożonej WTadzy postanowie
nia, które w swoim czasie do powszechnej wiadomości
podane zostanie.—  Radca Kollegjalny, Ś w ie iy ń s k i .__
Sekretarz Golański.

G łów naK assa O szczędności.—  W  tygodniu upłynio- 
jiym do dnia Ib/ 2a Czerwca r. b. włącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 114; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 412 wnioskach, złożono rsr. 8 ,315 kop: 40. Na żą
danie 98 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 27 k. 3 11/*), rs. 6,706 kop: 91, i umo
rzono xiążcczek oszczędności 27. Przeto Uczestników 
9,464, posiada kapitał rs. 416,877 k. 231/*.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
Karola Nass, Czeladnika Tokarskiego, tutejszego s ta łe
go mieszkańca, który w roku 1846 uzyskawszy z pod 
Nru 1401 paszport roczny do Xiężtwa W irtem hergskie- 
go, zkąd był rodem, dotąd do kraju nie powrócił i nie 
daje o sobie żadnej wiadomości, ażeby najdalej w ciągu 
6cin tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się do 
najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą zamel
dował, a to pod rygorem art. 340 i 341 Kodexu kar  
głównych i poprawczych.



Lublin .—  Jarmarki Ł ęczyń skie  jako i w Lublinie 
V) tymże czasie podczas przejazdu Kupców do hęczny, 
mające miejsce, nie powiodły się wcale, ale za to tem wię
cej ożywione są obecne kontrakty S to-Jań skie. Pełno 
okolicznej Szlachty-Ziemian. Najmniejszy kącik w ho
telach zajęty. Każdy coś sprzedaje, rzadko kupuje, a zwy
kle najczęściej się oddaje w arendę lichwiarzom. P rzer
wane z wiosną zabawy publiczne, napowrót powracają 
do życia. Dnia 20 b. m. dany by ł koncert wokalno-in
strumentalny, odegrany przez tutejszego Nauczyciela 
muzyki na fórtepjanie P. S yn ek  przy pomocy Amato
rów i Amatorek. Cieszyliśmy się widząc powodzenie P. 
S yn ka , który tyloletnią pracą i zasługami, zasługuje na 
to ze wszech miar. P rogram odegranych i odśpiewanych 
sztuczek skromny, ale odznaczał się doborem i gustem. 
Zawierał on piękniejsze utwory zS zopen a ,V erdego , Be- 
rjo ta ,V ossa , jedne wykonane przez Koncertanta z towa
rzyszeniem Amatorów na skrzypcach, inne odśpiewane 
przez zacne damy, biorące tu udział w zabawach muzy
kalnych. Zwrócił też uwagę Publiczności młody Pan 
T ur , uczeń Gimnazjum, piękną swą, wielce obiecującą 
grą na fórtepjanie. Dowiadujemy się, iż P. S yn ek  za
mierza udać się do K rasnegostaw u , H rubieszow a \ Za
mościa, w celu grania tam koncertów. Wiedząc, iż nie
jeden młodzieniec z owych miejsc kształcił się_ pod 
przewodnictwem S yn k a  w sztuce muzyki; _ możemy 
śmiało wróżyć mu powodzenie  w tamtejszej okolicy. 
Sław in kow skie  mineralne wody, coraz więcej znajdują 
odwiedzających. Kilka wypadków szczęśliwej kuracji 
przemówiły tutaj silnie za ich skutecznością; chemiczny 
zaś rozbior dokonany przez P. W. Karpińskiego  i og ło 
szony w Nrze 20  r .h .  Tygodnika Lekarskiego  (a powtó
rzony w krótkości w Kur je rze ) , wykazał,  iż wody te nie 
są niższe od znanych dotąd i uczęszczanych żelaznych 
źródeł zagranicznych. Z tego powodu Dzierżawca S ła -  
winka  P. Jakubowski, niczego nie zaniedbuje; co tylko 
do zapewnienia wygody kąpiących się przyczynić może. 
Zaraz z wiosną zajął się wyrestaurowaniem całej budo
wli, odnowieniem podłóg i dachu i dodał kilka wanien 
wybitych cynkiem. Dla osób chcących znaleść pomiesz
czenie na miejscu, zostały urządzone obok, kilka 
pokoi mieszkalnych z oddzielnym każdy wchodem, 
a Doktor W ilson , który sam odbył całą temi wodami 
kurację i skuteczności ich na sobie doświadczył, obra
wszy sobie na całe lato mieszkanie przy wodach, dostar
cza pomocy i rady wszystkim chcącym używać kąpieli 
tamtejszych. Dla dogodności osób mieszkających w sa
m ym  Lublinie w oznaczonych godzinach, to jest o 9tej 
z rana i o 6tej wieczorem, wygodny omnibus odchodzi 
codziennie od rogatek W arszaw skich  do S law in ka, za 
kop; 10 od osoby. A prócz tego w innych godzinach na 
żądanie abonujących ciągle kąpiele, omnibus objeżdża 
po mieście przed ich mieszkaniami. Cena biletu do wan
ny drewnianej kosztuje kop: sr. 227^  do cynkowej zaś 
kop: 30. Dla abonujących razem większą liczbę bile
tów, ta cena bywa zniżoną. S ław in ek  jako jedno z naj
bardziej malowniczych miejsc przechadzek Lublinian, 
oprócz chorych i kąpiących się, począwszy od wiosny 
do późnej jesieni, jest wciąż odwiedzany przez Publi
czność tutejszą, która całemi rodzinami chętnie rozko
szuje się wolnem Slaw inkow skich  gór i czystem po 
wietrzem.

Xięgarnia Karola Bernsteina  przy ulicy Miodowej 
N ro483 , zawiadamia Osoby posiadające dzieło pod tyt: 
Otto  i Siem ens, Nauka rozumowanej praktyki prze
m ysłu  gospodarskiego w dwóch tomach, w roku  1852 
wydane, lub mające chęć nabycia tegoż dzieła, że cena 
dodatku p. n. Najnowsze w y n a la zk i  i ulepszen ia , po
zostaje dla nich rs. 1. Osobno tenże dodatek sprzedaje 
się po rs. 1 kop: 50 we wszystkich Xięgarniach w W ar
sza w ie  i na prowincji.

(A. n.) Już to nie raz czytałem pochwały na korzyść 
P. S w iszczakow sk iej, mającej swą traktjernię tak nazy
waną: p o d  P apu gą , przy ulicy Piwnej, w domu XX. Au- 
gu stjan ów  Nr 114, gdzie obiad z p ięciu  potraw z legu- 
miną kosztuje tylko 1772 ko: sr:. Gdy z własnego prze
konania zmiarkowałem, że cena ta w miarę tylu potraw, 
regularnie świeżych, co głównie stanowi jedyną zaletę P-  
S w iszczakow sk iej, jest prawie bagatelą; ja  co mam fa- 
milję, już od kilku tygodni u siebie obiadu nie robię, a  
ztąd mam tę wygodę, że nie trzymam kucharki i najmuję 
mniejsze mieszkanie, bo nie potrzebuję kuchni, nie kupu
ję  też drzewa, co większa, nie doznaję żadnych domowych 
rachunków i nie kłopoczęsię o kupno produktów i mam 
największą spokojność w domu; szczególnie, że u P .  S w i
szc za k o w sk ie j  mogę zamawiać obiady z dnia na dzień, 
według gustu i upodobania, nie mówiąc o rozmaitych 
zupach, codzień innych i wyśmienitych chłodnikach, czę
sto mam na leguminę przewyborne kołduny, nie zważa
jąc, że miesięcznie, dobra kobiecina, bierze jeszcze mniej,  
bo tylko 4 rs. i 50  kop:, kwartalnie zaś mniej jeszcze o  
pó ł  rubla. Odwiedzający na miejscu jej traktjernię (od 
godziny 12lej do 372), mają jeszcze tę wygodę, że przy 
obiadach, mogą uprzyjemniać się czytaniem różnych 
pism, o których P. S w iszczakow ska  nie zapomniała, by
le odpowiedzieć wszelkim i nieprzewidzianym nawet ży
czeniom łaskawych swoich Gości. Zobowiązuje mnie do 
takowego podania jedynie wdzięczność dla tej kobiety za 
jej wielką i prawie nie praktykowaną w urządzaniu obia
dów,. akuratność i sumienność w szczupłym z takowych 
korzystaniu, nie zważając na zdarzające się niekiedy na
wet w tej mierze niedogodności. Wnoszę ztąd, że P. S w i
szczakow ska  nie inaczej wynagradza swoje trudy i ko
szta, jak tylko licznem zbieraniem się Gości i wyprzeda- 
waniem w znacznej ilości obiadów. Jeżeli więc to szczere 
podanie moje, jako rodowitego W arszaw ian in a  i znają
cego prawie wszystkie traktjernię w W arszaw ie , jeszcze 
zjedna dla P. S w iszcza k o w sk ie j Gości, to uprojektowa- 
ne zawdzięczenie moje, niezawodnie dojdzie do zamierzo
nego celu i otrzyma pożądany skutek.— ***

Wielki los, który w dwóch pół-losach na Nr 3 ,096, 
padł w W łocławku  na summę rs. 50,000, rozdzielony 
został w następujący sposób: jedną połowę w ygra ł 
miejscowy Urzędnik z W łocław ka, a druga szczególniej
szym trafem losu, dostała się pomiędzy pięć następują
cych osób, to jest: Xiędza, Burmistrza, Doktora, Apte
karza, oraz Siostrę i Brata, Obywateli, jednych z m .Som 
poln a , a drugich z okolic jego. Takim sposobem, For
tuna  tym razem aż siedmiu osobom przybiegła w po
moc z swym darem.

P. Nowolecki xięgarz wprost kolumny Z ygm u n ta  
N r  457, w tych dniach wydał dwa poemata, H an-Akm et 
i Janczar, poezjtW sch odnie, przez młodego poetę Ste
fana M achczyńskiego, który przez długi czas zostając
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n a  W schodzie, a mianowicie  na Kaukazie, sk re ś l i ł  nam  
w p ięknym , g ładk im  wierszem wierny obraz k ra ju  
dla nas bardzo zajm ującego. Nie w ątpim , że Han-Ak- 
m et i Janczar, z przy jem nośc ią  będą czytane, a spodzie
wamy się, że nasi recenzenci nie pozw olą  d ługo  oczeki
w ać  na rozb iór  krytyczny tego dziełą. W ydanie  w pię
kne j edycji, cena k. 75, na papierze zwyczajnym k. 60 . 
Sprzeda je  się we wszystkich xięgarniach.

U zupe łn ia jąc  podany przez nas opis w ystaw y p r z e 
m ysłow ej, przebiegniemy jeszcze dostawione później 
przedm ioty , a pomiędzy k tó rem i k ładziemy w p ierwszym 
rzędzie fortepjan, pochodzący ze znanej od dawna w W ar
szaw ie  fabryki P. T o m a :Maxa. W iadom o bowiem, że in 
s t ru m e n ts  tego rodzaju  z m echan ik ą  angielską, tak pod 
względem mocy i rozciągłośc i g ło su ,  oraz śpiewności, 
trw a łeg o  s tro ju  i silnej budowy, przechodzą wszystkie 
inne ,  lecz w ysoka cena tychże, stawała  na przeszkodzie 
upow szechnien iu  takow ych . Aby przeto pogodzić ów 
m echan izm  z ceną  przystępną , P. Max poświęciwszy 
k ilka lat pracy i kosztów, zap rag n ą ł  dojść do zastoso
wania m echanik i zupełnie  uproszczonej,  w ła sn eg o  p o 
m y s łu ,  a jak  dalece w yw iązał się z tego zadania, najle
pszym dowodem jes t  przedstawiony przez n iego na wy
stawie in s tru m en t ,  na który warto , aby znawcy i m i ło 
śnicy m uzyki,  zwrócili uwagę. Z  kolei p rzystępujem y 
do w yrobów  z fabryki Mintera, k tó re  z pow odu swej 
ró żnorodnośc i,  w  różnych rozs taw iono miejscach. 1 l a k : 
przy wejściu na w schody, znajduje się bukiet kwiatów 
sztucznie z blachy w yrob ionych ,  s tanowiących w odo
trysk ; dalej na wschodach odlewy cyn ko w e: dziewczynki 
bawiącej się z papugą; Trytona  przeznaczonego do wo
do trysku ,  i w azonu w stylu gotyckim . W  sali g łó w n e j  
je s t  ga rn i tu r  m ebli Ogrodowych, dalej fotel i krzes ła  
w  stylu bogatym , przyozdobione odlewami i ok ry te  dy
w an em , oraz kw iatarki ozdobne; na etażerce piramidy 
środkow ej ,  z odlewów brązow ych  pom nik i,  Kazim ierza  
W ielkiego, H enryka Łdgodnego  i Kazim ierza Jagiel
lończyka, o raz g ruppa  Ledy z łabędziem  i s tatueta 
C zerkiesa; z od lew ów  cynkow ych ,  statueta Piotra  
W ielkiego  i pom nik  Kopernika  w  Toruniu; g ruppa  
pasterza napadnię tego  przez panterę, i gen jusz  Siły .  
Z  odlewów cynkow ych , rozm iarów  wielkich, jes t F ig u 
ra  CHRYSTUSA PANA na Krzyżu, oraz statuy N. PAN
NY. S go  J a n a  Ew angelisty , Aniołów  i Dzieci m o d lą 
cych się, Krucytix  z o d p o w ie d n ie m i ' kandelabram i, 
Chrzcie ln ica i C iborjum  w stylu gotyckim , dalej g ru pp a  
ch łopczyka  z łabędziem do w odotrysku; ch łopczyk  b a 
wiący się z wiewióVką, oraz g ruppy  mniejsze na k o 
m ink i ,  jako  to :  A m azonka z tyg rysem , Pasterz  spoczy
w ający na je leniu, para koni,  P inczer i t. p. Tu znajdu ją  
się też odlewy meta low e, galwanicznie b rązem  pow le
czone; s ta tu e tek : Batorego, Jana Ulgo, Czarnieckiego, 
Żółkiewskiego, Kochanowskiego i Karpińskiego, o raz 
2 4  popiersie  mężów znakom itych ; nareszcie szereg 
sprzęcików  do zegarków i zapałek , popielniczek i m a 
łych  przycisków . Z brązów  znajdują  się tu pom niki 
Mieczysława Igo, Bolesława i Anny Jagiellonki; Grek 
w e d łu g  Byrona; przyciski różne, p łaskorzeźby  siedmiu 
K ró lów , P j d s a  IX«o, oraz Kaczkowskiego, Anto: Kąt- 
skiego, Kraszewskiego, X. Kaz: Lubomirskiego, S yro 
komli i Wójcickiego; nareszcie latarnie ścienne gotyckie, 
świeczniki ścienne, żyrandol wielki złocony, i bogaty

przedkom inek  mechaniczny, k tó rego  p rom ien ie  się ' za 
przyciśnięciem odpow iednich  sprężyn, roz tw iera ją  lu b  
sk łada ją ;  przy tymże, sprzęty kom inkow e w opraw ach  
brązow ych  z ło c o n y c h .—  Nadto, w sali N° 4 na g ó rze ,
P .  H enryk  Remecke z W arszaw y  N ° 2 5 6 7 /s, dos tarczy ł 
kanw y i merle ,  jedw abne ,  w eło iaue ,  lniane i baw e łn ia 
ne; serwety  pó ł- jedw abne  i pó ł-w ełn iane ;  jedyna  to  
w k ra ju  co do kanw y i merli  fabryka, ma znak om itą  
wziętość. W  tejże sali, nader godne uwagi są Stan: Dom- * 
browicza, p łó tna  i bielizna s to łow a z fabryki w yro b ó w  
ln ianych  z Dobrowoli Pow: M ąryampolskim  Gub: Au
gustow skiej. W  sali N °6 ,  Jan  Bernhard, w W arszaw ie  
N° 48 6 .  dostarczył go rse t  jedw abny,  z fabryki g o rse tó w  
bez szwu, zastosowanych do wszystkich u łom n ośc i  cia
ła ,  na machinie  tkanych; jeden to zakład  w Króles tw ie, 
jak ich  w całych Niemczech prócz Francji nie ma. W sali 
N ° I, widzimy wyroby Ju l jusza  Neumanna. jak .  p łó tn a  
metaliczne z d ru tu , m ianowicie: tkanka z dru tu  żelazne
go na lasy czyli suszarnie  do słodu; z m osiężnego, do 
f a b r \k  papieru; tegoż znak wodny do papieru z h e rbem  
Cesars tw a. Na dole za passażem, tegoż fab rykan ta  harfa  
do czrszczenia wszelkiego ga tun ku  zboża; tamże z fa
bryki machin  w W arszawie  N° 9 2 6  Daniela Gruffat 
m łoearn ia  now ego p o m y s łu ,  i m ły n  na sposób  am ery
kański. Objaśnić przvtem w inn iśm y , iż wschody sp i
ra lne  z fabryki B łiiin , o których w p ierwszem  sp raw o 
zdaniu uczyniliśmy w zm iankę, pochodzą z fabryki Pana 
W ielogłowskiego. W końcu  przystępujem y do przed
mio tów  przedstawionych na w ystawę przez Radcę H o no :  
Maur: Barancewicza, a k tórem i są wyroby z fabryk Ce
sars tw a ,  tych fabrykan tów , którzy m a ja  na sw ych  w y
robach  i fabrykach Herby Cesarstwa. I tak : Jana  syna 
Jana  Solowiewa, różne axam ity , (k tórego axam ity  by ły  
wzięte  do C esarsk iego  Dworu na koronację); w 3ej sali 
lsze  piętro . Braci Fomiczewych  z synem  starszego  b ra 
ta, różne  jedw abne  ciężkie i lekkie m aterje ; w tejże sali. 
S y m eo na  Maykowa, baw ełn iana  przędza i z tejże różne  
wyroby; w 4ej sali Ig o  piętra. Michała B ostaniogło  
z synem  Bazylim, ty tuń  i papierosy z rossyjskiego  i za
gran icznego  ty tuniu . Ta znakomita  fabryka wyrabia ty- 
tuniu  co rok do 3 5 ,0 0 0  pudów , i papierosów do 6 0  m i -  
I jonów  sz tuk ; ma robo tn ików  do 7 0 0  ludzi, i płaci r o 
cznego cła  do S k a rb u  320,Ó!!0 m b :  sr:. F a b ry k an tó w  
znakom itych  w C esars tw ie : Bazylego Sytow a  z b ra tem  
J a n e m :  lama t. j materje  z ło tem  i s reb rem  przerab iane , 
do kościelnego użytku, i różne  wyroby z nitek z ło tych  
i s reb rn ych  w jego  fnbryce przędzonych, dla uży tku  
Oficerów. W yroby  tegoż fabrykanta  były ,w zię te  do pa- 
radow ych  kare t  na koronację  N A JJA Ś N IE JS Z E G O  
CESARZA; w 3ej sali Ig o  piętra. Handel p row adzą
cy pod firmą B. Polakojfa, P . Zam iatin; lama t. j.  wy
roby zło tem  i s reb rem  przerabiaue. Tych fab ryk an tów  
też wyroby używają się dla D woru C k sa r sk f .g o ; w  3e j  
sali Ig o  piętra. K orniły  Bykowskiego  z sy nem , różne  
w vroby ,  ja k o  to: lam a z sychem , jedw abne,  w e łn ian e  i 
baw e łn ia ne  w yroby ,oraz  kord  baw ełniany; w 6 sali I g o  
piętra. T eodora  C zugaykina  z synem , w yroby  jedw a
bne ; tamże. Cyrylla Kiryłowa, w yroby  z a p p re tu rn e j  
jego f a b r y k i : axam it,  m ore  antik , jedw abne ,  w e łn ian e  i 
baw e łn ia ne  wyroby; w -3ej sali Ig o  piętra. Macieja Kir- 
cha, suk na ,  k o r ty  i syberyna, szare i czarne; w 5ej sali 
Ig o  p iętra. Alexandra Alexandrowa, różne kapelusze
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je d w a b n e  raęzkie i czapki; w  6ej sali Ig o  piętra. F e rdy 
n anda  S ztre jch en berga , o r topedyczne i ch irurg iczne  
w y ro b y  i rękawiczki; w 7 ej sali Ig o  piętra. Jana  Tol- 
stoho. c h ro n o m e tr  m orsk i  i zegarek k ieszonkow y złoty 
i  repet jerem ; w 3 ej sali Ig o  piętra. Adolfa R ot er munda  
i  b ra tem  Ju l ianem , rafinowany cukier .  Ten fab ryk an t  
k u p u je m ą c z k i  cukrow ej za 1 ,5 00 .000  rs.; w  2ej sali Ig o  
piętra. Maxymiljana Sobolew a, drążki na p łask ich  res -  
so rach  z podw ójnem i zakrętami do osi; w le j  sali na do
le. Jana  S zyszm a rew a . s ta lowe rc s so ry  p łaskie ; w 2ej 
sali dolnej. Solawiewoj-z synam i Bohdanowemi, lakie
ro w a n e  boty bez szwów; w 7ej sali !g o  piętra. Adolfa 
Bucke, sygara i papierosy z rossy jsk iego  i zagraniczne
g o  ty tuniu; w 4ej sali Igo  p iętra. Jerzego W retło , ty tuń , 
sygara  i tabachitosy; tamże. Nakoniec dom J. Fulda 
% Moskwy, n a d e s ła ł  prześliczne wyroby b ry lan tow e, ce- 
lu jąee pod względem wykończenia ,  i godne  aby  na nie 
zw róco no  uwagę. —  Dodać tu jeszcze w inniśm y, iż g łó 
w na  sala przyozdobioną została w tych dniach jeszcze 
je d o e m  więcej lu s trem , z znanej wszystk im  fabryki Bra
ci Lesser, a która kilka ju ż  pięknych sztuk tego rodzaju 
dostarczyła  na wystawę.

Poju trze , to jes t  w e Czw artek , p rog ram  m uzyki przez 
P . B ilse, sk ład ać  się będzie z 3 części. W trzeciej części 
będzie w ykonana  S ym fonja  D. moll (N r 4) Roberta 
Schumana. Wejście ustanawia się w tym dniu na k o 
piejek 30.

Dziś w ogrodzie przy ulicy D łu giej Nro 5 8 6 b, w do
m u  W go C y p ry  sińskie go, o rk iestra  W arszaw ska  pod 
dy rek c ją  Pana Jacobi, grać będzie.

Dwa dni świąt idących z kolei po sobie, a do tego św iąt 
n ie  zasępionych na jm nie jszą  c h m u rk ą  i tak pogodnych 
jak spojrzenie  dziewicze, to n ie z w y k ła  dla W arszawian 
g ra tka ; a lakierni były dzień onegdajszy i wczorajszy to  
j e s t  Niedziela i uroczystość Ś Ś . PIOTRA i P a w ł a .  S zereg  
rozryw ek na te dnie w ytchnienia  i odpoczynku b y ł  w szy
s tk im  wiadomy, bo od przechadzek na wodach m in e ra l 
ny ch  aż do w ieczornego zebrania  się w Teatrze, w szy
s tk o  sz ło  sw oim  w łaściw ym  porządkiem , i zw y k łą  św ią 
teczną koleją. T oby  tylko można dodać, że p rogram  ten 
pow iększy ły  jeszcze wystawy, to jest sz tu k  pięknych, 
p rzed łużona do dnia 1 Lipca czyli do Środy; wystawa  
przemysłowa,  która  jak  powiedzieliśmy trw ając  już ty l 
k o  kilka tygodni,  zas łu gu je  tern bardziej na spieszne jej 
odwiedzenie, i wystawa brylantowa, która jak dni p o 
przednich  również m iała  licznych bo tysiącznych widzów. 
T ak  było  g łów n ie  w chw ilach  po łudniow ych . A legdyby  
k to  wieczorem zwiedziwszy zawolskich rogatek  strony  
i nasyciwszy się w onią  i widokiem kw iatów  i k rzew ów  
w o bszernym  i gustow nie  urządzonym  Ogrodzie Pani 
Ohm, p o c iąg n ą ł  potem i dalej choć w przeciwną, s t ro nę  
j« k  W ierzbno  albo wreszcie tyle ulubiony od w szystkich 
W illanów, a u jrza ł  tam o w e  liczne grona ig ru p p y  oddy

chających świeżem powietrzem, sądziłby bezwątpienia 
*e w Warszawie  same już  ty lko pozostałv pustk i ,  a miej-  
*c« przechadzek w yludnione  zupełnie .  Tymczasem rze- 
c*y m iały  się inaczej, bo Pan F a r c a s z - M i s z k a ,  śc ią g n ą ł  
tysiącem Publiczność do siebie w A r k a d j i ,  a o P. Bilse, 
®ie ma już  co m ów ić  tak b y ła  nab itą  Dolina; a jednakże  
1 ogród Botoniczny m ia ł  sw ych zw olenników  i ogród 
Wiejski Pani Dominików*j swoich sm akoszów ,a  w śro d 
ku miasta i C yrk  P. R e m a ,  swych widzów. S ł o 

w em  gdzie tylko b y ło  rzucić okiem , wszędzie przebi ja ły  
się owe dnie świąteczne, i po s a m y m  ru chu  jak i po uli
cach i ogrodach p anow ał,  ła tw o  by ło  odgadnąć ,  że W ar
sza w a  zawsze z tychże św iąt korzysta.

Onegdaj w Teatrze W ielkim przyw ołan i zostali :  po 
Balecie K a ta rzyn a  Córka B a n d yty ,  Panna Anna S tra u s  
6 -k ro ć ,  PP . Antoni T arn aw jk i 3 -k ro ć ,  P opiel 2 -k ro ć ,  
i Puchalski. W Teatrze Rozmaitości, po Kom: W a rsza 
w iacy  i U rerzkosieje, Pani K u rcju sz, Panna Balińska  
2 -k ro ć ,  PP. Żołkowski.C hom anowski 2- k roć . Panczyko- 
w sk i 4 - k r o ć i  Chęciński.—  Wczoraj w Teatrze W ielkim  
po  O perze Violetta, P ann a  B erin i 5  k roć ,  P anna  Chodo- 
iciecka, PP . Ciaffei 4 -k ro ć  i B u tti  3 -k roć .

Dziś, w C y rku  Henza, w spółub ieganie  się C ó r  Olim
p u ,  w yk on ane  przez Panny Katarzynę Renz i L udwikę 
Loisset. A llahor, og ie r  siwy w k ró tk im  czasie t r e so w a 
ny , jeżdżony przez P. Renz. S a lad in , ogier siwy a ra b 
sk i  z wolnej ręki tresow any ,  w prowadzony przez Pana 
R enz. Trubadour, ogier biały od urodzenia ,  jeżdżony 
przez Pannę  Adelinę. "Wielkie w oltyżow anie  przez m ęż
czyzn w ykonane.  Jeszcze ty lko 3 przedstawienia.

An g u a . Londyn, 24go C zerw ca . —  K ró low a odbyła  
wczoraj zno w u  d raw in g - ro o m  w pałacu  S t. James. 
Pomiędzy obecnym i znajdowali się: Xiążę A lbert z n a j 
s ta r s z ą  C ó r k ą ,  X iążę  F ryd eryk -W ilh elm  P rusk i.  Arcy- 
Xiążę F erdyn an d-Max, Xiążę C am bridge  z C órką .  Cia
ł o  D yplomatyczne i wiele innych  o sób .—  Xiążę i Xieżna 
M ontpensier, przybyli wczoraj po po łud n iu ,  po 4 8 -g o -  
dzinnej podróży, z Gijon do P lym outh .—  Koszta bu do 
wy now ego  gm achu ,  gdzie wszystkie biura Rządowe 
pomieszczone być mają, obliczono na 5  in iljonów  funt: 
szterl:. Z daje  się jednak ,  że obliczenie to  je s t  za nizkie, 
gdyż gm ach  now y P ar lam en tu ,  w yanszlagow any pier- 
w ias tkow o  na 2 5 0 ,0 0 0  funt: szt., ko sz tow a ł  rzeczywi
ście do 2 ,0 0 0 ,0 0 0  fun: szt:.—  W czora j w Izbie Wyższej 
odczytano po-raz  trzeci bil o rozw odach . (St: Atu:).

Londyn, 2 5 go C zerw ca. —  Królowa daw ała  wczoraj 
wielki bal w p a łacu  Buckingham. Z aproszono  do 1,900 
osób. Oprócz dosto jnych  gości zagranicznych, znajdo- 
w a ło s i ę  na tym  balu  C iało  D yplomatyczne,M inistrowie, 
D ygnitarze  Państwa. —  Wczoraj z m a r ł  tu. w 6 6  rok u  
życia, Lord M ennicy. Na n im  w ygasł  ty tu ł  L ordów  Al- 
van ley. I w Izbie Wyższej, za bilem o rozw odach  g ło s o 
w a ło  óciu B iskupów , a przeciw bilowi 7iniu. (St: A:).

Londyn, 26go C zerw ca, (wiad: telegr;i.  —  Na wczo- 
ra jszem  posiedzeniu Rady T ajnej .  Królowa udzieliła 
sw em u  m ałżo nk ow i ty tu ł  Prince Consort, nadający m u  
s tano w isk o  i p raw a Xięcia Angielskiego. (St: Anz:).

Londyn, 27go C zerw ca, (wiado: te leg :) .—  W sku tku  
n ades łanych  n iepom yślnych  wiadomości telegraficznych 
z IndjiW schodnieh, p o d łu g  k tórych zbuntow ane  pu łk i  
k ra jow ców  w y m ordow ały  wszystkich E u ropejczyków , 
mieszkających w Dclke, papiery skonso lidow ane  an
g ie lsk ie  spad ły  na 9 2 3/ 4. (Schl: Ztg).

K onstantynopol, 2 Ig o  C zerw ca, (wiad: te leg ra fi:) .—  
Dziś S u łtan  o pu śc i ł  stolicę, aby zrobić wycieczkę do 
Ism id, k tó rą  uw ażano  ja k o  zaniechaną. Pozostanie on  
tam  tylko do 24g o  b. m. Towarzyszą m u : Wielki W e 
zyr, Kapudan  Basza, Minister wojny i k ilku  innych  
U rzędników . (St: Anz:).
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Rozmaitości.—  Jak wszędzie na W schodzie, tak i w In
diach  użycie opjum  niezmiernie jest upowszechnione. 
W  samym okręgu Singapore, liczba palaczów tej truci
zny dochodzi do 14,000. Od najdawniejszych czasów 
opjum  s tanowiło ważny artykuł wewnętrznego handlu 
Indyjskiego; w roku zaś 1773, Kompanja Angielska  
pierwszy raz wprowadziła je  do Chin. Szkodliwe jednak 
działanie tego narkotyku na zdrowie mieszkańców Pań
stw a Niebieskiego  tak było widoczne, że już 1796 r. 
Rząd tameczny wydał postanowienie karzące palenie 
opjum  jako  zbrodnię. Nie zapobiegło to wszakże prze
mycaniu, i dziś odbyt artykułu tego do Chin stanowi 
jednę z najważniejszych pozycji budżetu Wschodnio-In- 
dyjskiego, wynosi bowiem 70,000 skrzyń, wartości 7 
miljonów dollarów. W  samych Indjach Angielskich  od 
r .  1851, Rząd wypuszcza prawo sprzedawania opjum  
więcej dającemu, a licytantami zwykle są Chińczycy. 
D o palenia służą cybuchy bambusowe, mające około 
jednej stopy długości,  osadzone w przykryte fajki, z o- 
tworami nie większemi jak ziarnko grochu. Drugi ko 
niec cybucha opatrzony jest w blaszkę metalową, z ma
ły m  otworem do wciągania dymu. Konsument, przystę
pując do palenia, nadziewa m ałą  gałeczkę czandu  (o- 
pjum) na koniec szpikulca żelaznego, rozpala ją  nad 
lampką spirytusową, wkłada następnie do fajki, i uracza 
się upajającym jej dymem. W Indjach Angielskich  po
wyżej Gangesu, liczba ogólna palaczów opjum  dochodzi 
do 40,000, z których 14,000 przypada na S ingapore , 
12,000 na Pin ang  z prowincją W ellesley, 13,000 na 
Malakkę, a reszta na kopalnie cyny w Kassang. Cyfry te 
nigdy się prawie nie zmieniają; wiadomo bowiem, ze 
niepodobna odzwyczaić się od używania tej trucizny bez 
pomocy lekarskiej,  a pomoc ta przystępną jest tylko dla 
małej stosunkowo liczby mieszkańców. Przecięciowo 
w 3ch wymienionych okręgach, wychodzi na wewnętrz
n ą  potrzebę 900 skrzyń rocznie, za które konsumenci 
w częściowem kupnie bajeczne płacą summy. Kompanja 
Angielska  nabywa opjum  od producentów po 300 rupji 
s r .^ rup ja ,  blizko 00 kop: sr:) za skrzynię, odstępuje je 
zaś po 900 do 1.100 rupji dzierżawcom, którzy w sprze
daży szczegółowej, cenę tę niekiedy jeszcze potrajają.—  
Nazwisko pałacu Królewskiego w P a ryżu , des Tuille- 
ries, nadano ztąd, że na gruncie na którym stoi, robio
no poprzednio cegłę (de la tuille). 1 szczególniejszym 
trafem, nazwano również z tego samego powodu tak 
samo i ogród publiczny w Atenach.—  Czeladnik posła ł 
terminatora do rzeźnika po dwa salcesony. Chłopak do
p e łn i ł  zlecenia, ale ułakomiony zapachem, a może i g ło 
dem, zjadł połowę obstalunku po drodze, i jeden tylko 
salceson czeladnikowi przedstawił. »A drugi gdzie?” 
» Drugi? to ten jest właśnie drugi.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Błeszyński Zdzislw  Ob: z Ż d is ła w ia  n r6 3 4 ; Daniłowski Jul: S tu 

dent Uniwei1:, i Kniaźoiu Alex: (Jrzęd: z Petersburga; Mianowski 
W lad : Ob: z Gub: Żytom ierskiej n r 570; W ilczyński Jan Ob: z Gub: 
K ijow skiej nr 2680 ; W yrw icz W lad: Rad:H ono: z W ilna n r 2680.
 U orzysław ski Adof Ob: z Dąbrowy nr 607; Baczyński Stan: Ob:
z S m iło w a n r  570; N iesiołow ski Aug: Ob: z Mińska nr 414.

W yjechali-- Bieliński Jul: Ob: do Kulenia; K andratow icz Lud: 
Ob: do Radomia; Reklewski Z dzisław  Ob: do Sienny. —  Andreicw  
K atarzyna W dow a po Rz: R. S. do Petersburga; Sarnow ski Stan: 
Oby: do Gołębia.

P rzy jech a li koleją żelazną:  G refkow icz W lad : dym: Sztabs- 
Kapit: z Baden nr 34; Jotejko Stan: Ob: z Drezna n r 570; X iążarsk i 
Hen: X iądz z K rakow a nr 1 0 1 9 .—  Buksza Jan Ob: z Neapolu u r  
414; Hr. K w ileck ijóz: Szambe: Dw: N . K róla P rn s :, z B erlina.

W yjech a li koleją że lazną:  A lbertów  Teod: Rad: Stanu do P a
ryża; Banzemer Klein: Żona U rzęd:, i Butermau Gust: Kandydat 
Cesarsk: Uniw: w  Kijowie, do Niemiec; Epstejn Miecz: Konsul Bel
g ijski w  W arszaw ie , do Niemiec.— Lubomirski Kazi: X żę do S zw aj- 
carji; Sław enko-Sław iński A lex: Rad: Dw: do Neapolu.

D01XE8IEI1A.
Hamburg.— Przy nadzwyczajnym wzroście jaki han

del w ostatnich latach osiągnął, tudzież przy obszerno- 
ści, z jaką  w Hamburgu wychodzący dziennik Borsen- 
H alle  wiadomościom politycznym, handlowym, i żeglu
gi, oraz wszelkim przedsiębierstwom dróg żelaznych, 
banków i akcyjnym się poświęca, dotychczasowa wiel
kość dziennika okazuje się niedostateczną, z tego po 
wodu Bursen-Halle  od 15go Czerwca r. b., w powię
kszonym wychodzi formacie, bez podwyższenia swej te
raźniejszej ceny, 3 talary 18 sgr: prusk: (3 ruble i 24 
kop:) oprócz należytości pocztowej za po południowy i 
wieczorny Dodatek kwartalnie wynoszącej. Ulepszone 
telegraficzne urządzenia stawiają nas w możności, wszy
stkie kursa i wiadomości handlowe z Londynu, Liwer- 
poolu, P aryża, Amsterdamu, Wiednia, i Berlina, r ó 
wnież wszelkie doniesienia ważniejszych wydarzeń co
dziennych, jak daleko tylko druty telegraficzne sięgają, 
tego samego wieczora  udzielać.—  Umieszczenia anou- 
sów po cenie 33/ 4 srg: prus: (97* kop:) od jednego 
wiersza drukiem (p e tit) .  Polecamy w naszym dzienni
ku wszystkim ' t y m ,  którym na rozległem rozszerzeniu 
takowych z a le ż y  gdyż d z ie n n ik  nasz n ie ty lk o  w całej 
Europie, lecz także we wszystkich znaczniejszych za
morskich portowych miastach licznych posiada abonen
tów.— Prenumeratę w Ilossji i w Królestwie Polskiem, 
przyjmują urzęda Pocztowe.—  Expedycja Dziennika, 
Borsen-Halle.
NVVVNNVVNVkSVViW kW .NNNVVSVW IiW VN 
^  Magazyn Mebli przy ulicy K rak:-P rzedni:,rfl

pml Nr 410 , w  pałacu J\V . Hr. Krasińskiego, z a o -S  
BJ patrzouy zosta ł W znaczny dobór m ebli, gus'ow nyeh™
{%----------- i w ytw ornych , z drzew a palisandrowego, macho-S

Iniowego, orzechowego i iunych pięknych gatunków , z ozdobam i! 
jz  różnokolorow ego drzew a, w ykonane artystycznie  przez nasjf 
•samych, podług najśw ieższych zurnali Paryzkich , Angielskich^ 

S i  Berlińskich; podobnież co się tyczyć mozc roboty Tapicerskiejj 
wykończonej przez M- Niwińskiego Tapicera zuanegn z dokła-g 

Ł dnego w ykończenia roboty i dobrego m aterja lu , zapew nia się,y 
S i ź  każdy kupujący będzie jak  najzupełniej zadowolony z czein" 
^ p o le c a ją c  się z jak  uajprzystępniejszem i cenam i.—  K oening  i2 
u^lioehinke Stolarze. j
VW .W V",VVNNNVVVVVNW .VNNViNVW .W k 

X powodu w yjazdu, są do sprzedania dwa garn itu 
ry  M e b l i ,  z k tórych jeden kozetow ą robotą, ma
honiowe, adamaszkiem k ry te , to j e s t : Kanapa, 2 F o
te le , 6 K rzeseł, Stół przed kanapę; Szesląg, 3 F o 

tele, safjanem pokryte. W iadomość p rzy  ulicy N ow y-Św iat N r 
1274 , u Kupca Slalińskiego; widzieć możua od godziny 10 rano, 
do 4 po połuduiu.

Są do sprzedania M E B L E ,  rozm aite garn itu ry , ma
honiowe i jesionow e, z przykryciem  axam ituem , i 
inne Meble, za pom ierną cenę, p rzy  rogu ulic Ś to- 
K rzyzkiej i Bagno pod N r 1412, w  domu \V. W asile 

w skiego. W iadomość u Rządcy domu.
Z powodu w yjazdu do Cesarstw a, są do sprzedania L A M P V ,  

S®H.ŁIł kredensow e, STOL jadalny składany, W A N N A  
z żelazuemi obręczam i za rs. 2 kop: 40; BIORUO małe po
dróżne jesionow e, i M E S  do polow ania, p rzy  ulicy Nowo
grodzkiej N r 1599.
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P o t r ze b n e  są  p a ra  C H O M O S T  kom plc tnycb ,  ro ssy j sk ic h ,  
m a ło  u ż y w an y c h ,  i to  w  k ró tk im  czasie; ad res  można z łożyć  
p r z y  u licy  K ró le w sk ie j  pod N r  1 0 7 2 ,  na l m  p ię t rze ,  do K a m er 
d y n e r a  H arcks .

A p a r t a m e n t  na  l m  p ię t rz e  od f ron tu ,  s k ład a ją c y  s ię  z 6u  
P o k o i  z Balkonem ,  Kuchni ang : ,  w r a z  z S ta jn ią  i W o z o w n i ą ,  lu b  
b e z ,  z w sze lk iem i  w y g o d am i ,  do w y n a ję c ia  od  1 Lipca  r.  b . ,  p r z y  
u l ic y  Leszno pod N r  720 ;  tam że  j e s t  ogród do sp ace ru  w o lu y  dia  
p rzech ad zk i .

M iW iailom ość  «lla P P .  I i n p c ó w  i  B a n k i e r ó w . K
SK Ł A D  M A T E R I A Ł Ó W  PIŚM IENNYC H 

S  W Ł A D Y S Ł A W A  B E H N A W l i H I E C O ,  |
p r z y  u l ic y  M iodow ej  pod N r  4 9 4  e ,  o t r z y m a ł  na s tępu ją ce  

P l t  z  E i> M I O T  A :
M aszyny  Angie lsk ie  do k o p jow an ia  L is tó w ;
X ią ż k i  fo l iowane  z cienkiego papieru  do k o p jo w a n ia  L i s tó w ;®  
A t ra m e n t  A ngie lsk i ,  j a k  niemniej  w s z e lk ie  p rzedm io tu  p o - |k  

t rz e b n e  p rz y  M aszynie  do k o p jow a n ia  L i s tó w ;  
f )  P ió r a  S ta lo w e ,  Osadki i P a p ie r  do p rz e k ła d an ia  L i s tó w ;  ®  
jfu P a p ie r  L i s to w y  fo rm atu  kupieckiego,  k o lo ru  n ieb ie sk aw e g o ,K  
^ n a  k tó ry m  k u p u ją c y m  I n ą  r y z ę ,  w y b i j a  b a rdzo  p ięknie  f i r m ę g  
J |b e z p ła tn ie .  ®

O S O B A  u d a ją ca  s ię  dla  k u ra c j i  do  w ó d  w  E m s,  z y c z y  
m ieć t o w a r z y s t w o  p o d ró ży ,  o r a z  w sp ó ln ic tw o  k o s z tó w  m ie s zk a 
nia . Ż y c z ą c e  p rz e to  O soby ,  zg ło s ić  s ię  r a c z ą  do H o te lu  S a 
sk iego ,  d la  w spó lnego  po rozum ien ia  s ię .  M ie j sc ow y  S z w a j c a r  
W skaże  mieszkanie  anonsu jącego .

U rzędn ik  L E Ś N Y  z  P r u s ,  z n a j ą c y  sw ó j  fach dok ładn ie  i po
s i a d a j ą c y  j ę z y k  polsk i i niemiecki ,  o p a t rz o n y  ś w iad e c tw am i  j a k  
na j lepszem i,  poszuku je  miejsca  z a r a z  lub  też  od Sgo Michała .  
W ia d o m o ść  w  X ię g a r n i  P .  M erzbacba ,  u l ica  Miodowa N r  486.

\  " S K Ł A D  WYŁĄCZNIE H E R B A T Y  /£
€  CHIŃSKIEJ,  pod f irmą Cd.  T Y S Z Y Ń S I U  w  W arszaw ie, B  
J P  P « y  u l *cy Krako:-Przedni: Nro 4 5 0 ,  w p r o s t  o d w achu .  %  
^.Otrzymał transport wyborowych galuntów HER- 0  
%BATY Chińskiej; szczególną dobrocią odznaczają^ 
e s i ę  gatunki powszechnie używane: San-ch u-ta%  
J łw  cenie rs. 2; Ko fa -czen  rs.2 k. 40; Ju n-czen-ju - \

an rs. 3, za funt; oraz wysokie gatunki A ro m a ty-w  
\ c z n e  H erbaty S iansin , od 4ch do 9 rs. za funt; j o * #  
« rinocześnie nadszedł również transport Herbaty*  
^ Ż ó ł te j  w najwyborniejszym gatunku na 12 i 15 rs.®  
*za funt; oraz Herbata Zielona od 3 do 6 rs. za funt;#  

V  dla Handlujących na prowincji, sprzedaje Herbatę 
w z  sloso wnym rabatem ,w  paczkach oplombowanych,% 
^jak  również w całych oryginalnych Cybikaeh  t a k #

C zarn ą , C zarn ą  z  kw iatem , Ż ó łtą  i  Zieloną. Po-w" 
#  nieważ Herbata Ż ó łta  nie jest jeszcze zupełnie ti% 
j tn as  upowszechniona, dla tego objaśnia się, w j a k i#  
Ysposób Herbatę Ż ó łtą  w Chinach używają; C esarz w 
® Chiński i M andaryni, piją ją po obiedzie czystą,% 
# j a k  u nas liau ę, a w ogóle miłośnicy Herbaty w C hi-%  
$ n a eh , rano i wieczorem, dodają jej część czwartą#  
V u b  ósmą do Herbaty zwyczajnej, co tej ostatniej^  
£  nadaje zapach aro m a tyczn y  i szczególnie delika-® 
5 tny smak. *

r '  -  ' r '

Z pow odu  w y ja z d u ,  j e s t  dd sprzedania  j.a p r z y 
s tępną  cenę, O f w I E R  r a s s y  Szw edzk ie j ,  maści 

t  c iemno-gniadej ,  z d a tn y  do uprzęży-  W iadom ość  p r z y  
u l i c y  A le x an d r ia ,  dom P .  B au ra  N r  2 7 8 2 ,  ila j 0 ]e 

°a  p r a w o ,  p ie rw s ze  d r z w i .
b i b u o t e h a ,  po n iegdy Antonim  Kuazlu  p o z o s ta ła ,  

'■ dzie ł po lsk ich ,  f raneuzk ich  i niemieckich z łożona,  s p rz e d a n ą  
l 0 slauie  p rz e z  pub l ic z n ą  l i c y ta c j ę  w  dniu 18 ( 2 0 )  C z e r w c a  1857  
r o ku ,  i na s tę pnych ,  z a w s z e  o godzinie 3c ie j  po po łudn iu ,  w  do

m u  p r z y  u l i c y  Bie lańsk ie j ,  pod N r  6 0 8 ,  odbyć  się  m a ją cą .  —  
R e jen t  K uu c e l la ry i  Ziem: Gub: W a r :  w  W a r s z a w i e ,  S ta n i s ła w  
Jasiński.

(jh Apartament gó rn y ,  um e b low any ,  z ro r t e p j n n e m  z n o -K  
J w ą  m ec han iką ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  z lOciu Pokoi  dużych ,  Ku 
JiSchiii A ng ie lsk ie j ,  2ch Izb p rz y  Kuchni,  3ch lz.li dla  S łu ż b y ®  
(jhw S u te renach ,  S ta jn i  na 5 koni,  W o z o w n i  na dw a  p o w o z y  &  
? G ó r y  dużej  osobnej,  P iw n ic  4rech .  —  Lokal p a r t e r o w y ,g 
Jgłącznie  lub  oddzielnie  w y n a ją ć  się  m ogący ,  u m e b lo w a n y ,®  
^ s k ł a d a j ą c y  się  z 2ch pokoi dużycli , 4ch m a łych ,  Kuchni,  Pi-^jj 
jj?wnicy,  Sta jn i na p a rę  koni,  W o z o w n i  na jeden  pow óz ,  o g ró d - f l  
S jka ł ą c zn ie  i na leżącego  w y łą c z n i e  do tego l o k a l u . —  I * o - “  
O m i e s z k a n i e  w  oddzie lnym P a w ilo n ik u  z dw om a wcho-jK 
j j |dami,  s k ł a d a j ą c e  się  z 3ch Po k o i  na p a r t e r z e ,  2ch Izb d la |5  
^ .S łu ż b y  i Kuchni w  S u te renach ,  Sta jn i i W o z o w n i .  Do w o l i a j  
® m o g ą  być  w y d a n e  M eb le .—  P o w y ż s z e  loka le  m ogą  być  w y - ®  
Jgnaję te  ro c z n ie ,  pó łroczn ie ,  lub  miesięcznie .  —  T a m że  są  d w a ®  
k h L o k a l e  bez Mebli na roc zne  w y n a jęc ie .  Jeden o 4ch P o - lk  
J k o j a c l i  i kuchni;  d rug i  o 2ch P o k o ja c h  i Kuchni.  —  W i a d o - ^  
S jm ość  u S t ró ża  Józefa ,  pod N r  1 3 4 6 4 ,  u l ica  M azow iecka .  *>

B O H  w W a r s z a w i e  pod N r  4 0 1 ,  p r z y  u l icy  K ra -  
f f iS ii li l k o w sk ie - P rz e d m ie śc ie  położony,  do nie le tn ich spadko- 
S S j l l !  b ie r c ó w  Józefa  N ie w ie ro w sk ie g o  n a le żą c y ,  sp rzed an y  

w  b rodze  beneficjalnej przez  p ub l iczną  l i c y ta c j ę ,  
p rz ed  W .  A nd rze jem  P io t ro w sk im  S ę d z ią  T r y b u n a ł u  w  dniu 2 2  
C z e r w c a  ( 4  L ip ca )  r .  b.  o godzinie 4 1/ 2 z połudn ia ,  j a k o  te rm in ie  
os ta tecznego p rz y s ąd z e n ia .  W a d iu m  r s .  3 ,0 0 0 .  L i c y ta c ja  z a 
cznie s ię  od sum m y r s .  1 5 , 1 7 7  kop: 90*/2i j a k o  T a x y  p rz e z  B ie 
głego z  U rzędu  m ianow anego  w yn a lez io n e j .  Opis i w a ru n k i  p r z e j 
r z e ć  można  w  K a n ce l la r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w  W a r 
s z a w ie  W y d z i a łu  I" lub  u k ie ru ją ceg o  p rz e d aż ą  K a ro la  T h iem e  
M ecenasa ,  pod N r  4 97  o ,  m ieszka jącego .

I? Niżej podpisani ,  o f ia ru ją  s ię  u rz ą d za ć  G O -
A  R K E L X I E ,  po łąc zone  z  l  A B I t l  l i  Ą f
F  D R O Ż D Ż V  p r u s s o w a n y e l i .  F a b r y k a t y  z ży ta  
Ig i j ę c zm ie n ia ,  a na żądan ie  t a k że  z p rz y m ie s z k i  kartofl i I 
jdh o t r z y m y w a n e ,  odznacza ją  s ię  p rzez  z nac zny  w y d a te k ,  a K  
J  w  szczególnośc i  d roż dże  p rze z  s w ą  s i łę  fe rm e n ta c y jn ą ,  25 
®  a sp i r i tu s ,  p rze z  użycie  dla  s w e j  dobroc i  doskonale j ,  na ®  
irih t ru n k i .  O soby  p o t r z e b u ją ce  tego ,  m ogą  się  osobiście  w  na- K  
?  szej  F a b r y c e  o s tósowności  i j e j  u rzą d ze n iu ,  i dobroci fa- 25 
S  b r y k a t ó w  przekonać .  —  D z ie r ż a w c y  Sch loss -A rendy ,  w  B rze-  ®  
j j f g u  (B r ieg ) ,  w  S z lą z k u .  '  ftj

i/i
W  Guli: Radom skie j ,  P o w ie c ie  i O k rę g u  Kozieni- 

ck im ,  m ię d z y  m ias tam i M agnuszew em  i R y c z y w o 
ł em ,  w  dobrach D ębow a  W o l a ,  z n a jd u je  s ię  p r z y -  
b łą k a n e  Ź r e b i ę  p a ro - lc tn ie ;  za  udowodnieaieni  

W ła ś c ic ie l  o d e b rać  może.
A r t y k u ł  n a d z w y c z a jn y  dla  Osób iu te re s sow anycb  w  Mieście 

S z c zeb rz e szy n ie .  N a  t r a k c i e  do Ja n o w a  z Z a m o ś c ia ,  o 14  w io r s t  
do  B i łg o ra ja ,  Z w ie r z y ń c a ,  o ra z  T u r o b in a ,  gdzie  s ię  o d b y w a  d w a  
s ław n e  j a r m a r k i ,  w  D obrach  O rd y n ac j i  Z a m o y s k ie j ,  z  p ow odu  
w y j a z d u  do C e s a r s tw a  w  iu te ressach  fam il i jnych ,  j e s t  do s p rz e 
dania  pod k o rzys tnem i  w a r u n k a m i  C I I K I E R 1 V I A  z  B i la r 
dem i T r a k t j e r n i ą  w  domu O r d y n a q i  Z a m o y s k ie j ,  gdz ie  s ię  
mieści  Z a ja zd ,  5 n u m e ró w  i Sa la  b a lo w a ;  w  ty m  sam ym  gm achu 
mieści s ię  Sąd  P o k o ju .  Ż y c z ą c y  nabyć,  może p o w z ią ś ć  w ia d o 
m ość na m ie jscu ,  lub  za l is tem  f r an k o w a n y m .  —  A le x a n d e r  
P aw łow ski.

W i e ś  W v t r z y s z k i S  w i o r s t y  od m. O z o rk o w a  położona ,  około  
15 w łó k  (dzies: 2 2 5 )  roz leg łośc i  m a ją ce ,  okol izow ana ,  z c zynsz ów  
i p rop inac j i  zł.  3 ,4 0 0  ( r s .  5 1 0 ) ,  z  laudem iów  do z ł .  3 0 0  (rs- 4 5 )  
roczn ie  dochodu ne tto  p r z y n o s z ą c a ,  j e s t  do sp rz eda n ia  z a  zł.  38,000  
( r s .  5 , 7 0 0 ) ,  w  ezem zł.  5 , 0 0 0  T o w a r z y s t w a ,  re s z ta  do w y p ła ty .  
H ipoteka tu  w  W a r s z a w ie .  Bliższe obja śnienie  pow z iąść  można  
w  Sk ładz ie  M ate r jn łó w  A ptecznych  W .  M rozowskiego ,  u lica  P o d 
w a l ,  albo u W .  Rejen ta  w  Z g ierzu .

W  Dobrach S t r z y k u ł y ,  j e s t  do  sp rzedan ia  Trawa pod na 
zw isk iem  T Y M O T E I ,  7 w i o r s t  od W a r s z a w y ,  za  r o g a tk a m ,  
W o ls k i e m i ,  ko rze c  po rs .  15. Bliższa w iadom ość  pod N r  1 7 7 4 ,  
w  W a r s z a w ie ,  p r z y  u l ic y  Ś to -Je rsk ie j ,  « K om orn ika  N o w c y .
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W  Gub: Kowieńskiej, są do zbycia z wolnej ręki dwie Apteki, 
razem lub pojedynczo, jedna w Pow: Rosieńskim, czyniąca roczne
go obrotu 1700 do 1800 rs. ; druga w Pow: Tolszewskim w miaste
czku Worniacb, nowo-otworzona; życzący powziąść bliższe szcze
góły, raczą się zgłosić do Właściciela tychże Aptek Sztcmberga- 
adresując przez Kowno, Carycyn w Krożach. Cena obu rs. 11,000. 
a seesbsssEffisswe sjbsjs® ws max.

0 “ A. PABCaEWSHI i  8PÓŁHA *C3 
w klroclanin, 

l r̂sy u licy  Ś w id n ick ie j (Scliw eidntiłzer S tra sse ) N r  52,1 
na Jszcm  piętrze*

Polecają  szanownej Publiczności swój nowo założony
s k ł a d  b ł a w a t ó w ,

j a k o  to :  Francuzkiclt Szali, A sam ilów , Jedwabi, Wełnianych \
I w yrobów, Perkal ików , Obić na meble, Dywanów, gotowych! 
|Damskich rzeczy, i wszelkich do tego Handlu właściwych* 
Sprzed miotów, w  cenach ja k  na jum ia rko w a ń szych  lecz sta-, 
fyłycli— Nadmieniając w  końcu iż pism iem ie obsta lunki j a k |  

JłHajpunktualuiej i na jsp ieszn ie j wypełniamy; prosimy o ł a - |  
J jskaw e nadsyłanie takowych pod Adresem powyższej naszej!  
J|. firmy. A. Parczewski i D. Ostrzy Cli i,

Vabryka Dywanów i  Obić Papierawyt’h
GU STA W A  CORNEL et  COMP: z BERLINA, 

w Wrocławiu w Rynku pod i ’r 54,
P oleca  szauownej Publiczności swój wielki SKŁAD Francuzkiclt 
i Niemieckich OB1C PAPIEROW YCH, w  najgustowniejszych de
seniach,— Ruletów do okien, Angielskich i Niemieckich; Der na 
tan ie ;  podróżnych Dywaników; sukiennych Pokryć  na S toły i Me
ble; Ceratowych Dywanów, i podobnycbże Pokryć  na posadzki 
używanych; oraz wszelkich gustownych i najozdobniejszych W y 
robów  do Obić pokojowych służących; a to w  rozmaitych gatun
kach i po cenach przystępnych fabrycznych.—  W szelkie w zory  
powyżej rzeczonych Obić (Tapet) ,  o raz ich Ceuuik, są  do widze
nia w  Hotelu Berlińskim P. .I.E. P e s z k i e  w Kaliszu.

O S O B A  w  sile  w ie k u ,  p ra k ty c z n ie  i g ru n to w n ie  obezna-jj  
jtna z Gospodarstwem roloctn, połowem i płodozmiennem; Admi-t 
Jn is tracją  Gminy; Bucbhalterją; Gorzelnictwem i Interessamij 
Sprywatnemi; życzy sobie p rzy jąć  od Sgo Jana r. b., podobneft 
Ubow inzki w  Królestwie lub Cesarstwie.  Wiadomość? 
ćprzy  ul icy  Żabiej,  w domu Janasza pod Nrern 955,  na Iszemy 
Opiętrze, ze wschodów na prawo.

M Ł Y N  o 4ch gankach, w ra z  z Tartakiem, je s t  
do wypuszczenia w dzierżawę od Sgo Jana, w e  wsi 
Prażmowie, położonej w Pcic W arszaw skim , Gub: 
W arszawskiej .  Bliższą wiadomość otrzymać można 

uBronznwnika Arnolda, przy  ulicy  Długiej pod N r  587 zamie
szkałego, lub też na miejscu.

Dobremi świadectwami opatrzony z Prus przybyły  nzadca  
Dóbr, potrzebuje odpowiedniego pomieszczenia. Wiadomość o 
nim powziąźć można p rzy  ul icy  Podwal w domu pod Nr 500e, 
w  mieszkaniu Nr 14m oznaczonem.

Potrzebna jes t  HANSA uzdatniona do S tro jów damskich. 
W iad omość przy ulicy Bednarskiej pod N r2678 ,  na lewo, na 1szem 
piętrze.

SJ Pani jedna,  życzy sobie za stosowną zapłatę  zanieść Mie-jjl 
jjjszkanie i zwykłe wygody na W si,  u jakiej W dow y samej lu b j j  
S z  Córkami, ale bez Mężczyzn, niezawiśle mieszkającej. Kto^f 
B z  wiadomości tej korzystać sobie życzy,  raczy  adres zosta-j^
>'{wić w  Cukierni p. Vinceuti p rzy  ulicy Senatorskiej:  z a r ó w n o ^
{zostawić go tamże mogą i te Osoby, k tóreby potrzebowały do jk 
^Dzieci młodej Dziewczyny, lat  15 mającej,  która u trac iwszy S  
SRodziców, u jakich zacnych Państwa umieścić się pragnie. JS

Są do sprzedania M E B L E  mahoniowe, różnego 
f**0DU* w  ■*j*#w « y m  guście. Wiadomość pod Nr 
5<6 przy ulicy Długiej, w domu zwanym Suchy Las,

1 u Stolarza.

Bo s p r z e d a n i a  z wolnej ręki  każdego czasu, Dom mie
szkalny obszerny z dogodnym rozkładem, oraz Budowle gospodar
skie nowe, w raz  z gruntem około dziesiatyn 63 (m. n p. 300to-prę-  
towych morgów 104 prętów 8), z zasiewem albo też bez zasiewur 
oziminy korcy 46,  owsa kor: 34, jęczmienia kor : 6 ' / j ,  grochu kor: 
V / , .  kartofli k. 24, gryki k. 4 ’/ ,:  a nadto, z inwantarzem żywyna 
i martwym lubboz takowego. Łąki są tu obszerne gruntowe, w y 
dające paszy f o r 40. Własność ta jest położoną w Tobjaszach p»- 
ś róJ  lasów Rządowych Leśnictwa Lubochnia; wód bieżących, s ta
w ó w  i osad febrycznych, przy szosse prowadzącej ze Stacji  Kalei 
Żelaznej Rokiciuy do m. fabrycznego Tomaszowa odległego o wiorst 
7, zas od m. Ujazda wiorst  3, o raz graniczy z osadą młyna wodne
go, czasowo albo też wiee/.yście zadzierżawie a nawet na własność 
dziedziczną nabyć się mogącego. Bliższe szczegóły powziąść mo
żna na gruncie, gdzie i sprzedaż nastąpi.

W  Drukarni .1. Glucksberga p rzy  ul: Miodowej, dom W .  Zeidle- 
ra N r  482 na lszem piętrze, mogą być przyjęci  dn nauki: 2eb 
U  / A I  chcących kształcić się na ZECERÓW , i 2ch da Sz la 
ki PRESSERSKIEJ, dobrej konduity; co do p ierwszych złożyć 
winni nadto św iadectwa z ukończonych klass 4ch lub p rzynaj
mniej 3ch. Wiadomość dalszą powziąźć można tamże w godzi
nach od 3ej do 7ej wieczorem.

Rs. 10 nagrody temu co odda, lub 20 temu co wyśledzi w tych 
dniach zgubione kilkaset zł. KUPONAMI, już odciętemi, pomiędzy 
temi były  Nra 42 ,915 ,  70 ,370 ,  65 ,682 ,  44 ,176,  4 4 ,6 5 5 ,  114,573, 
4 8 ,845 ,  45 ,664 ,  45,668,  45 ,666 ,  30 ,116,  118,483, i inne; o 
wiadomość upraszam pod Nr 657,  na Leszno, do Lokatora  miesz
kającego na 1m piętrze,  nad Tapicerem, lub do Gospodarza domu; 
zas trzeżenia porobione.

Nadszedł świeży transport  Obrazów Olejno-inalowanyeh, 
z dawnych i znacznych A rtys tów  i nowej szkoły, jako  też P o r
celany Saskie, i Meble s ta re ,  antyczne; można nabyć za cenę naj- 
umiarkowańszą. Wiadomość pod N r  949,  przy  ulicy Przecho
dniej, w domu Lewenberga.

Ł O M .A l i  parterow y, z meblami, w  Alei Ujazdowskiej,  zło
żony z 5u Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, ze Stancją dla ludzi w su
terenach, do wynajęcia na miesięcy 4ry, t o j e s t o d  Igo Czerwca 
r. b.,  do Igo Października t. r. Bliższa wiadomość w  Cukierni Bel- 
lego, p rz y  rogu ulic S e n a to rs k ie j  i P o d w a l .

Dwa H N tk o je  z Meblami, Kuchnią i iunemi potrzebami, do 
wynajęcia  od lOgo Lipca r. b., na kw arta ł ;  przy  ulicy Leszao 
N r  725. Informacja w Bramie, u Przekupki.

W  Hotelu Lipskim pod Nr 27 przy ulicy Bielańskiej, z powodu 
wyjazdu,  do sprzedania po bardzo nizkiej cenie, 3 Ozdoby 
Stołowe (P la teaux Bronce), 3 Świeczniki , z francuskiego 
brązu ,  grubo wyzłarane;  kilka Lamp; pięknie malowana i biała 
Porcolaua;  i k ryszta łow e Szklanki.

W  domu N r , 1470, w prost  Izby Obrachunkowej , znajdują się 
do sprzedania Żaluzje do 3ch okien, za bardzo um iarkow a
ną cenę, i Lampa b rązow a wisząca.  Wiadomość u miejscowego 
Stróża.

Z powodu wyjazdu,  jes t  do odnajęcia zaraz, na sześć tygo
dni, przy  ulicy N o w y - S w i a t  pod Nr 1305, Hokuj z Kuchenką 
od frootu, na 3m piętrze, z Meblami. Wiadomość tamże.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania FOR- 
TEPJAN Palisandrowy, o siedmiu oktawach, 
z całą platą metalową, ze szprejenmi i sztabą, 

pod Nr 0141), ulica Wierzbowa. Tamże znajduje się Pa
rawan, czyli przeforszłowanie do całego pokoju dużego.

Dnia 29 b. m. w  południe, z ul icy Grzybowskiej, 
wybiegła SUCZKA z o lic ię temi uszami i ogonem, 
z gatunku Pinczerów szarych, kulawa na ty lną nogę, 
na szyi miała wstążeczkę czerwoną.  Ł ask aw y  Zna

lazca raczy j ą  oddać do Hotelu Rzymskiego do Restauracji , gdzie 
oprócz wdzięczności,  otrzyma nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 16. Wczoraj  w  południe ciepła stopni 22 .
Dziś -ano wy>okość wody na fPU le  stóp 5 n*H — . (opada).
T EA T R  ROZMAITOŚCI Dzis, P a m iętn ik i S za ta n a .—  Jutro, 

P ani A n d rze jew a .— Chłopiec okrętow y.

W Drakarui Ziurjera Warszawskiego. — Wolno drukować 18 (30) Czerwca 1857 r. —  Starszy Conzor, P. Sohieizcm iitki.


